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cki pan i oraz sędzia cywilny i kryminalnyF  R A N C I  A>
Pan Marnesia prefekt depart. Rodanu w y- 

jechał spieszno z Paryża do Lugdunu, ponie­
waż, jak słychać, zaszły tam fozruchy, do któ­
rych pułki szwaycarskie należeć mają.

Mówią w Paryżu. powszechnie,o przesłanym  
sprawującemu tam interóssa dvroru hiszpań­
skiego liście dyplomatycznym przez tenże dwór, 
który ma za cel oświadczenie rządowi i ludo­
w i francuzkiemu , ile król i naród są czuli na 
wspańkiomyślną gościnność, jakiey doznali Hi- 
szpani we Francyi, podczas domowych zamie­
szek na półwyspie.

Do dnia 22  kwietnia 5ó pisarzów i druka- 
karzy od czasu ustanowienia cenzury do sądu 
pociągnięto. Xięgarz Correa zapowiedział, iż 
wyda tyle pojedynczych pism ulotnych) ile dni 
w roku-

Codziennie od dni kilku widać było w Pa­
ryżu na rogach ulic poprzylepiane pisma bun­
townicze; a lubo w dzień to robiono, trudno 
było odkryć prawdziwego sprawcę. Zdawa­
ło się-, że mocą czarodzieyskiey sztuki same 
kartki przylepiały się do muruj ale udało się 
nareście policyi pochwycić jednego z przylepia­
jących. By ltd człowiek w podeszłym już wie­
ku, dźwigający na barkach optykę, którą, jak 
gdyby dla odpoczynku, na kamieniach zwykle 
po rogach ulic przy murze umoOówanycli sta­
wił. Tymczasem, zamiast skrzynki optyczney 
byłato skrzynka zwyczayua, a w nićy małe 
dziecię, które przez skryty otwór kartkę do 
u iu r t i  przylepiało. Człowiek ten wybierał zwy­
kle taką chwilę do odpoczynku, gdy nikt oko­
ło rogu ulio nie przechodził, poczem w dalszą 
udawał się drogę.

Dla osobliwości, przytoczymy wszvstkie ty ­
tuły, jakie sobie dawał Xiążę Ferna.n~Nuneż 
poseł hiszpański w Paryżu, wyda ąc paszporty 
hiszpanom powracającym z Francyi do oyczy- 
zny;—* „ la Xiążę (Due) de Ferdaa-NUnez, Mar­
grabia Castelm n:ayo i Alameda, Vice Hrabia 
Torre Abencalez, p m włości Abencalez, Mo-1 
renaiR ejas, duch wnyi doczesny Pan Liguery 
de Vargas, dożywotni regidor Madrytu, jedea 
z dwudziestu czterech urzędników miasta Kor- 
duby, pan i sędzia juPvdvki Parada , Luneda, 
Coto de Villanueva, las Achas, Torre de Mal- 
garida, dpmu i twierdzy Sena z przyległośoia- 
mi, warown> Ravannol, klucza Rivera, Graja! 
da Alvera i Villa herreros, duchowny i św ie­

w Noalejo, dziedzic wioski i włości BUnco-San- 
cha z przyległościami, wielki Chorąży i doży­
wotni starszy regidor królestwa i miasta Le«: 
ouU, Xiązę (Diio) de Monte-Kanodel, Arco i 
Aremberg, Xiążę (Prince) Barbanzon i świę­
tego państwa rzymskiego, margrabia Ca$teIno>4 
vo, Pons i Płsndogau, oraz Miranda de Auta, 
Hrabia Śaldueńa, Frigiliana; Egromont, Puerto. 
Uario i Monte-Hermoso, v.cehrabia Dauve, Ba­
ron Alzuebar Sorieja, Serra, Mazalabet, Mos- 
quera, Frada, ParanchA, Roncbmes, Anef„ 
Armel i Ria, pań włości Rstorlello, la Grania, 
Paralejo de Salis, Nacros de Sal-rvena^ la Pu­
ebla, Villar del Frofeta, Santa Catiłina defter- 
gamunos, Gatisteo ż  prźyległościami, Pasaroffi 
i Torremenga, gminy Colnonar i las Torres de 
Alhaurin, domów Carilla, Milan, Zrmpron i  
Berney, wielkorządca w Jucatan, dożywotni 
gubernator twierdzy Cassra Eonela, regidor i  
patron miasta Salamanką Fiskus miasta Alhau­
rin , i pierwszy tegoż Aguazit, jako też m ia. 
sta Badajoz i przedmieścia Telena , memniey 
dożywotni prokurator jeńeralny i syndyk tegoż 
miasta: pięćkroć dziedziczny grand hiszpański 
pierwszey klasśy kawaler wspaniałego orderU 
złotego runa, komandor x ążęcega straszliwe­
go orderij Karola Illgo, wielki Łowczy Nayj, 
Króla Jmci Katolickiego i szambelaii służby 
czynney, były pułkownik husarskiego pułku 
Ferdynanda VII, i poseł jego przy dworze Nayj; 
Króla Jmci Chrześcijańskiego; udzielam niniey- 
szem ten wolny i pewny paszport i t. d.j,

A n g l i a .
Parlament zbierze się A. Hf kw ietnia, « 

tymczasem zkymiesię wyborem mówcy i od­
bieraniem prżys;ęgi od członków swoich. O- 
twarcie posiedzenia jego będzie bardzo okaza­
łe. W  izbie wyższey postawiono już bogaty i  
gustowny tren, z którego Król osobiście parla­
ment zagai.

Królowa mianowała jeneralnym adwokatem  
swoim Pana Brougham , a Pana Denman  jene­
ralnym prokuratorem! Trybunały londyńskie 
przyjęły ich w tem znaczeniu do grona rad­
ców królewskich.— Królowa ta oczekiwana c© 
chwila w Calais. Zapewniają, iż w Dower cze­
ka ńa jey przybycie io o  ludzi, którzy jey po­
wozy w tryumfie do pierwszey stacyi zapro­
wadzą!



Podsekretarz staną Hamilton, który dla 
poratowania zdrowia do Bareges (we Franoyi) 
pojechał, ma się udać z waźnemi zleceniami do 
Hiszpanii. \

Ma kilka dni przed odjazdem stąd posła per­
skiego ftiiano zawrzeć traktat między Anglią i 
Persyą,

W  Newmarket były wyścigi konne, gdzie 
koń Xięci& G raf ton. nazwany Pindaree wygrał 
panu swemu zakład 6 tysięcy gwineów. (12 ty ­
sięcy dukatów). Za konia tego ofiarowano już 
X  ęciu Grafton, 5tysięcy funtów Szter. (200,000 
zł,, p.), których nie przyjął.

Biega po Londynie wieść, i i  rząd angiel­
ski, przychylając się do iądania nayznakomit- 
ssych kupców angielskich, uzna niepodległość 
r z e c z y  pospolitych Buenos - Ayres i Kolumbii'. 
Postanowienie takie przyniesie wielkie korzy­
ści dla handlu Wielkiey-Brytanii, a nie oierpi 
zwłoki, bo zapewne Zjednoczone Stany Ame­
ryki będą chciały uprzedzić w tem  Anglią, co- 
by ogromne dla handlu Ameryki północuey za­

pew niło  zyski,— Twierdzą nawet, że juz kilka­
krotnie naradzali się w tey mierze ministrowie 
angielscy.

Na trzeciey sessyi sądu d. 19 kwietnia spra­
wa Jhistlewooda ukończoną została. Sąd przy­
sięgłych usnął go winnym w rnyśl dgo i 4go 
punktu oskarżenia, a mianowicie: lod) że z a ­
miar jego, innym udzielonym ażeby woynę do­
mową przeciw królowi zapalić, iznaglić go do 
zmiany zasad i radców jego, byłrozmyślny^re) 
że chciał zbreyną ręką konstylucyą państwa 
i prawy rząd obalić, oraz króla zwalić z tronu. 
GloWnieyszvm i naypierwszym świadkiem w tey 
sprawie był szewc Adams, którego przezdwle 
godziny badano, a który bardzo ważne rzeczy 
odkrył. W  liczbie świadków był także Hrabia 
Hs rowby i jego piwniczny, oraz JohnMonment 
jed-n z oskarżonych. Thistlewocd spokoynie 
wyroku swego słuchał, nie tak przecież jak inni 
sprzysiężeni. P.rzed wydaniem wyroku przez 
p r z y s i ę g ł y c h ,  którzy* 20 minut naradzali się, P. 
Adolfus ohr.ńca Tłiistłewooda mówił w jego 
obronie przez 4 godziny, a prokurator jene- 
raluy przez godzin 2, zbijając obronę. Thi- 
stlewooda odprowadzono do więzienia w New­
gate, gdzie go stroskana żona i syn odwiedzili. 
Z kolei przyydzie sprawa rzeźnika Jnga. H u ­
bo sprawa pierwszego już zupełnie ukończona, 
nie dają nam przecież opisu zeznań świadków, 
dla tego; iż zeznania te  i innych spiskowych 
©beymują.

W  /Chester uznał sąd winnym buntowni-'
czych podżegań Pastora Harrison, który na 
dwa lata zamknięcia, a potem na stawienie rę- 
koymi w ilości 4 eo funt. sterl. skazany został.

Gazeta Kury er czyni wyrzuty innym, a mia­
nowicie, niedzielnym gazetom, że uymują się 
a a  Thistlewoodem i innymi spiskowemi, utrzy­
mując, że każdemu Anglikowi służy prawo 
zbroyney obrony na gruncie jego, skt.ro prze­
mocą jest napadnięty, i że cokolwiek przeciw 
pierwszemu zeznano, pochodzi to od świadków 
źadriey wiary nicgodnvch.,

Wichrzyciele w północney Anglii rozdawa­
li po ulicach w Carlisle i przylepiali kartki 
js n a p i s e m :  odrodzenie i wolnośó. Oświadcza­
ją w nich, iż tak myślą, j a k  reformatorowie 
w Szkocyi, i mocno utyskują na ospałość pa-

tryotów w południowcy Anglii, którzy dotąd 
wspólnie z nimi nie działają.

Donoszą z Chester pod d. 18 b. m., iż (jak 
się zdaje) odprawi się za kilka dni liczne zgro­
madzenie ludu w Manchester, na którem wysła­
ni deputowani chcą się umówić względem po­
wszechnego planu powstania.

Panuje wprawdzie spokoyność w Glasgowie 
i okolicach, lecz woysko jest zawsze w ruchu, 
szukając uferytey broni, którey nie znayduje, 
i chcąc chwytać reformatorów, którzy za na. 
deyściem jego, natychmiast się na wszystkie 
strony rozpraszają. Tak więc prawdziwa spo­
koyność jest jeszcze daleką. Widać oraz tu i 
owdzie poprzylepiane buntownicze kartki. -J/ud 
W Manchester uyrzawszy trębacza milicyi na­
zwiskiem Meagher, gwizdał i sykał na niego, 
za to, iż dawńiey strzelił do pospólstwa.

H I S Z P A N I J A .
Madryt, dnia i 3 kwietnia. Jedna z tutey- 

szych gazet pisże, iż Ilrabik Abisbal odebrał 
wezwanie, albo raczey zalecenie, aby póty żył 
na ustroniu , póki zaufania prawdziwych p.a- 
tryotów nie odzyska. Podług innych zaś wia­
domości, ma bydź osadzonym w więzieniu.

Nie uśmierzono jeszcze wichrzycieli w W a­
lencji. Domagają się głowy jenerała Elio, któ­
ry ich dawniey powściągał i karał. Spalili już 
wizerunek jego, i radiiby naw>t toż samo u- 
czynić z ciaiem. Chcą przynaymniey, aby go 
pod sąd oddano.

Zniesiono opłatę cła o i  wyprowadzanych 
owiec z jedney prowincyi do drugiey. Dzier? 
żawcy jey otrzymują wynagrodzenie ze skarbu.

Minister woyny wydał następujący rozkaz 
dzienny do dowódców korpusów w s z e l k i e ?  bro­
ni: “ K ról Jmć dowiedział się z boleścią, iż
pewny żołnierz z hokowey jego gwardyi, 
mową swoją, jeżeli nie zasługującą na karę, to 
przynaymniey nierostropną, dałpoiyód do przer­
wania na chwilę spokoyności u dworu. Aby 
więc mylne wyobrażenia większych nadal nie 
sprawiły nieprzyjemności, chce Król Jmć, abyś 
W Pan ogłosił wszystkim żołnierzom w korpu­
sie swoim, iż monarcha bez przymusu i dobro­
wolnie zaprzysiągł konstytucyą, która teraz 
jest zasadniczem prawem krajowe-n, i że po­
stanowiwszy ją utrzymać wszelkiemi spos* ba- 
mi, jakie się w mocy jego znaydują, uważać bę­
dzie za godnych kary tych, którzyby* uczyn­
kiem lub mową odstrychnęh się od jednomyślno­
ści, z jaką wszyscy Hiszpani przywiązani są 
do uróczystey um ow y, stanowjącey wieczny 
związek między monarchą i narodem. Niepłon- 
ną ma Król Jmć nadzieję , iż ci, którzy są 
naybliższymi osoby jego, okażą nay większe do­
wody przychylności swojey do konstytuoyi i 
dzisieyszego rządu w Hiszpanii. “ (Wypadek, o 
którym tu wzmianka, zdarzył się w klubie Lo- 
renzini).

Teraźnieysi ministrowie mieli wielki wpływ 
na czynności dawnieyszych stanów w Kadyxie. 
Z powodu piastowanego urzędu, nie mogą bydź 
obrani deputowanemi.

Biskup w Maladze zaprzysiągł komtytuoyą 
z tem zastrzeżeniem : Ile mi tego religia do­
zwala.

Obrót jenerała Cruz ds Murgeon był przy-



ezyną niejakiey trw ogi w  M adrycie. W ziąw ­
szy 3 ,opo woyska w yszedł z U trera, i niewia­
domo, w jakim celu przybył spiesznym pocho­
dem do X eres\ lecz potem wydał konstytucyy- 
ną—odezw ę do korpusu swego.

T uteyszy  dziennik Konstytucyonista  obwi­
nia jenerala^So/ioar fdowodcę pow stańców  w e­
nezuelskich), iż w Santa Fe de Bagota, kazał w y­
ciąć a 5o mnichów i zbogacił się nakładanemi 
kontrybucyamh. J en er a ł M orales  (wyraża ten­
że  dzićnńik) mający 5 ,ooo dobrze urządzone­
go woyska, jest postrachem buntowników, jene­
rał Morillo m iał także odnieść korzyści nad 
jenerałem powstańców Paez. Chociaż te  wiado­
mości są w ątp liw e, bo w yjęte z gazety w y-  
chmirącey w Caracas, dziwno jednak, iż tu -  
teysze pisma publiczne podobnych w yrazów u- 
żywają.

Kluby w H ‘szpanii zaczynają wydawać no­
we dzienniki. I  tak tu teyszy  klub Lorenzin i 
wydaje opis czynności swoich pod napisem; 
Jutrzenka Hiszpanii. W spom niany klub znosi 
się listownie z innemi w e w szystkich prowin­
cyach, i niedawno postanowił upraszać Króla, 
aby zacnego R iego  mianował dowódcą gwar- 
dyi obywatelikiey w M adrycie.

W  dniach 2 i 3 b. m. odprawiły się w  Wa~  
Isncyi praczystości narodowe z powodu zaprzy­
siężenia konstytucyi; lecz przerwano je w  no- 
cy  z dnia 3 na 4 b. m. W ięźn ie w liczbie 4 oo 
skazani na galery, chcieli uciec o godzinie g tey  
wieczorem . Uwiadom iony o ich zamyśle w iel­
korządca, użył zaraz stosow nych środkow. W y ­
słani żołnierze doznali dzielnego odporu od 
zbrodniarzy, i musi di strzelić do nich. Trzech  
zabili, a 8 ranili. Zaprowadzono hersztów do 
innego w iezienia.

Jenerał SąntOcilder został mianowany w iel­
korządcą prowincyi E itrem adury  na m ieyscu  
Margrsbu. _ > Gretor Torreno.

Jenerał O donojhu , objąwszy dowództwo 
woyska po jenerale F reyre, wydał następują­
cą odezwę :

„ kołnierze ! Stanąłem na czele waszem. Sa­
ma tylko pochwała wasza może mi uprzyje­
mnić ten stopień. Naczelny wasz dowódca jest 
pierwszym  żołnierzem w  woysku i przyjacie­
lem  Waszym. W  ciąga po was karności, bo 
jey koniecznie potrzeba do uwiecznienia sła­
w y, k tórey nam Opatrzność użyczyła, a każdy 
zacny obywatel pragnął. W  jedney chwili zni­
knęły cudownym sposobem .wszystkie trudno­
śc i;  zdaje się prawie, iż rozum ludzki nie m o­
że w tak prędkim czasie tyle dokazać. Tak  
się przecież stało! K tóżby wątpił, iż tak było 
zapisaneui w xiędze przeznaczeń! Jakże św ie­
tnym jest lós oyczyzny n a szey ! . .  W łaśnie  
jak czaródzieyską uderzeni laską , z walącego  
się system itu rządowego, który czas, różność 
obyczajów i blask światła, uciążliwym  a razem  
nikczemnym uczyniły, przeszliśmy do dzielne­
go i sprawiedliwego, pod którego tarczą zacni 
obywatele niezawodnie wypoczną. Cżyliz kie­
dy używali takiey szczęśliwości? N igdy! My 
tylko sami zasypialiśmy w u cyw lizow an ey  E u ­
rop ie; sen taki przynosił nam hańbę. Nie b ę­
dę wam przekładał ostatnich wypadków.; po­
wszechna radość oddawna je ogłosiła. W eso ­
łość, jaką na twardy każdego pbywatela po­
strzegacie, czyliż nie bardziey przemawia d*

Serca, jak wszelki głos ludzki? W szakże po­
winniście w iedzieć , iż mimo otwarcie w ynu- 
rzoney woli narodu , mimo tego, iż  Król do­
broczynną ręką pierw szy uprzątnął zaw ady^  
które szczęśliw ość ludu tam owały , mimo na­
w et tego, żeście w y, których w alecznym  dło­
niom bezpieczeństwo 03’czyzny poruczono, za -  
przysięgli w alczyć za konstytucyą, znaydują 
się przecież n ikczem aioy, którzy truciznę i 
żółć w sercu chowają. Nie ufaycie im i nie słu- 
ehaycie zw odniczego ich g ło su ! M ieliśmy do­
syć cnoty dla odzyskania św iętych  praw, k tó­
re nam przeciwny los wydarł; m ieym y także  
i te , których potrzeba dla ich utrzymania, ja­
ko to : stałość, odwagę, karność, a nadew szy- 
stko porządek. N ie nadużyw sym y w olności, bo 
inaczey popadlibyśmy w  okropne nieszczęście  
Jey utraty. Nadużycia otw ierały zawsze dro­
gę tyranii. Bądźmy zgodni, przyjaciele, bądźmy 
zgodni, a będziemy mocne mi. M ieym y odtąd 
jednakowy sposób myślenia, i poćzytuym y za 
nieprzyjaciela oyczyzny każd ego , ktoby ina­
czey  myślał N ie masz innego sposobu do po­
zyskania siczęśliw ości, i przekonania narodów, 
iż jeśli nam wskazały drogę do sław y, żaden  
jednak nie potrafił jey nabydź tak godnie , i 
w  sposobie tak odpowiadającym dzisieyszem u  
oświeconemu wiekow i, jak my. N iech w ięc na 
w ieczne czasy będzie cześć i chwała św iętey  
religii i konstytucyi; niech będzie uwielbienia  
K rólow i, który trzymając się ich, okazuje się  
godnym cycem  wspaniałego i cnotliw ego na­
rodu. H W  Sewilli dnia 20 marca 1820.

(podpisano) Juan Odonojhu .
Kilku południowych Amerykanów podało 

Królowi p rze łożen ie , aby wybory ich depu­
towanych na następne zgromadzenie stanów  
(Cortes) o d b y ły  się podług 2«go artykułu kon­
stytucyi, który stanowi jednakowość zasad l'e- 
prezentacyi narodowey w obu częściach św ia­
ta, i aby Monarcha cofnął 11 ty  artykuł po­
stanowienia swego z dnia 22 marca r. b,, k tó­
ry inny sposób w tey  m ierze przepisuje.

P ew ny mnich, który be* wątpienia należy  
do n iech ętn ych , podał Królowi przełożen i^  
w  którem usiłuje dow ieść, iż może go rozgrze­
szyć od wykonaney na konstytucyą przysięgi. 
Słychać, iz Monarcha przesłał to przełożenie  
tym ozasow ey juncie rządow y.

Minister spraw w ew nętrznych w wyda­
nym okolniku w ezw ał do zbierania składek w e  
wszystkich prowincyach dla rodziny tych, któ­
rzy dnia 10 * .m . padli ofiarą rozruchu w K a- 
dyxie.

W  Biskai są dwa przeciwne sobie stron­
nictwa, liberalistów i serw ilistów , które się bar­
dzo nienaw idzą, a ostatnie jest tam liczń iey- 
szern, aniżeli w  innych prowincyach. Chce się, 
ile  m ożności, opierać wprowadzeniu kom tytu -  
cyi pod. pozorem utraty przywilejów. Czaro- 
dzieyski jednak wpły w , jaki mają ci, którzy  
w  sąsiedzkich prowincyach kierują interessami, 
ułatw ił ogłoszenie konstytucyi w  Biskai. N ie  
zdaje się p rzecież , aby zw yciężona strona tak  
łatw o się uspokoiła lub uległa.

Pogłoska o utworzeniu junty oppozycyy- 
ney w  Valladolid  okazała się fałszyw ą.

Hrabia Abisbal, pomimo długiey m ow y, ja­
ką miał na obronę swoję , w yłączony został 
z  klubu Lorenzini, gdzie uznano go niegodnym

(t)



ufności patryotów. Zakazano mu oraz poka- ciwne publiczney opinii i życzeniom oaley Hi 
ii rlwnm' sznanii. nrzvwrfieenia i zaprzysiężenia konsty-zywać się u dworu)

Inkwizytorowie, którzy opuszczają Hiszpa­
n ią ,  by wają przetrząsani na granicy, *i zabie­
rają im wszystkie pisma. Udadzą się zapewne 
przez F rańcyą  do W łoch .

List z K adyxu  pod dniem 3o marca dono­
si o odkryciu tam nowego spisku, w celu po­
wtórzenia okropnych wypadków, jakie zaszły 
dnia 10 marca. W yjaw ił  go zaś pewny sier- 
żatiti.

Don Ped.ro Abella , kcnstytucyyny aikadk 
(burmistrz) miasta Alcobendas wydał następu­
jące urządzenie:-;— “ Gdy wiara rzymsko ka­
tolicka, stosownie do konstytucyi, ma bydź na 
zawszę rel.gią panującą w Hszpanii, ci W i ę c ,  
którzyby przyzwoitego uszanowania dla kościo­
ła nie okazywali, wchodzili do niego ż nakry tą 
głową, i w  pcblizkości grali w karty, popadną 
karze pieniężney 2 Njukatów. Ze zaś postano- 
wiono w konstytucyi", iż od roku lŚjlo każdy 
Hiszpan, któryby pisać i czytać nie umiał, me 
może bydź obywatelem hiszpańskim; wkłada 
się przeto obowiązek ńa rodziców łdb opie­
kunów, aby dzieci regularnie do szkoły posyła­
li , jeśli nie chcą, aby ich do tego surowemi 
środkami znaglono.’*

Biskup w  Barcellonie wydał list pasterski; 
oświadczając ; iź nowa konstytucyanic takie­
go w sobie me zawiera, coby się świętey naszey 
religii i dobrym obyczajom przećiwiłcr.

W  M aladze  spodziewają się mezwłdcznegó 
pow rotu  wygnanego dawniey deputowanego 
de la Rosa. Zrobiono juz wóz tryumfalny do 
Wjazdu jego.

Bieg gońców z Hiszpanii i nawzajem jest, 
prawie nieustanny. Cóżkolwiek bądź, jesteśmy 
przeświadczeni, iź Król w dóbrey wierze i w du­
chu konstytucyi działa. Junta  rządząca tru ­
dni się bardzo zaprowadzeniem porządnego sy- 
s tem atu  celnego. Komory celne będą niezwło­
cznie przeniesione ńa g r a n i c e  królestwa; a bę­
dące dotąd między prowińcyami, zostaną znie­
sione. . _

Miasto K adyx  przesłało Królowi fibres pod 
d. 23 marca z podziękowaniem za przyjęcie i 
zaprzysiężenie konstytucyi. Odpowiedziano nań 
imieniem Monarchy:-— Król Jmć przyjął z nay

szpanii, przywrócenia i zaprzysiężenia konsty­
tucyi. Niezmiennie postanowił użyć wszelkich 
środków, jakie są w mocy jego, końcem przy- 
wiedzenia tey świętey ustawy do skutku. Z a­
leca w ię c , aby niezwłocznie pociągniono do są­
du sprawców rozruchu, i codzień zdawano mu 
sprawę w tey  mierze.”

W Ł O C H Y
Bawiący w Rzym ie  Hiszpani zaprzysięgli 

także kom tytucyą z roku 1 8 1 2 ;  ś w i e c c y  przed 
posłem V a rg a s , a duchowni przed kardyna­
łem B ardaxi.

Królowa angielska zabiera się do wyjazdu 
z R zym u, gdzie prywatne życie prowadzi.

Zburzono już w kraju papieskim miaste­
czko Sonnino§ k tóre było siedliskiem rozboy- 
ników.

W  środku kwietnia W ezuw iusz  tak daleceś 
wybuchał ogień, iź popioł dochodził do N e a ­
polu. .

Ministrowski dziennik zwany dziennik pa-  
ryzki to z W łoch donosi:—  „ W Livorno wię* 
cey okazują przywiązania do ttraźnieysżego izą -  
du, niż w Geniii i Rononii ; w tern ostatmem 
mieście, tudzież w W enecyi. Mantui, Psd.vie, 
W eronie  ludność zmnieysza się nadzwyczaynies 
W  W enecyi jest jeszcz,e w więzieniu pi; esz»o 
60 naczelników sekty W ęglarzy1 (Carbonari), 
których sprawa lada dzień wytoczy aięf w są­
dzie. W  Turynie  Król zjednał sobie wielką 
miłość u ludu. NaycZękiiey zwy kł wychodz.ć 
bez straży, i lubi rozmawiać' z przechodzący­
mi, w Turynie też naywięcey jeszcze widzieć 
się daje ruchu i poimślności.—  Vv Parmie, X  ę- 
żney psnującey (byłóy Cesarzoijiey francuzów) 
nigdy nie odstępuje jenerał anstryacki Neuperg. 
Nikt z prywatnych nie ma do niey przyi -ępu - 
Słychać, że przytrzymano tam młodego cz»o- 
wieka , jak mówią synowca P .  Macdonald; by­
łego ministra woyny Króla M arata, za to, że 
przywiózł do tey  Xiężney rozmaite listy.

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a . 

Odebrano w Londynie wiadomość z Cura­
sao w A m eryce , że Boliwar zniósłszyjenera- 

imieniem Monarcny:-— ivroi jmc przyjąi * u»y- la hiszpańskiego Morillo, zajął Calabozc. Mo 
większą radością wynurzone sobie uczucia kon- rillo cofnął się do Ortez, lec tz 1 tam aosr g ą 
sty tucyyney rady miasta Kadyxu. Szczegół- go Bohwar , pobił, O r t e z  opanowa
nieyszą zaś uwagę jego zwróciło na siebie wspai 
niałe zamilczenie o nieszczęśliwych wypadkach 
w dńiu 10 zeszłego miesiąca. W olą  jest K ró ­
lewską, aby rozrzewniający ten  adres był umie­
szczony w gazecie dworskiey.

Słychać, iż w Valladolid  u tworzyła $\% jun­
ta oppozycyyna  , do którey kilka prowmcyy ma 
wysłać deputow anych, i dokąd już dwóch ofi­
cerów wyprawionych od jenerała M ina  poje­
chało.— Katalonia nie chce żadnego Króla; ty l ­
ko rzeczypospohtey. W ielkorządca tame^ 
czny Villacampa, nie potrafił jeszcze urządzić 
władz konstytucyyńych.

Gazeta dwo-ska ogłosiła rozkaz Królew- 
ski względem rozpoczętych badań w Kadyxie. 
W yrażono  w n im : — ,, Uoolewa Monarcha
nad wypadkami K a d yxk iem i , k tóre  są prze-

Morillo cofnął się potem w 4 tysiące reszty woy- 
s k a , i oczekuje na złączenie się z niemi jenera
la Morales. T ,

Dnia 17 kwietnia odebrano w Londy­
nie  wiadomość, przywiezioną przez o k rę t ,  
k tóry dnia 3 m a r c a  wypłynął z J a m a ik t  ,. iz 
Cartagena i Santa M artha  w połudaiowey A - 
meryce Hiszpańskiey, ogłosiły niepodległość 
śwoję, i że powstańcy zdobyli Caraccas.

W y s p a  S t . D o m i n g o .
Gazeta dworska królestwa Hayti (wyspy 

St. Domingo) pod dniem 17 września , umie­
ściła wyrok sądu wojennego, skazujący na 
śmierć niejakiego Pepin Gouttiers, kapitana 
galioty duńskiey M anuel, i kilka innych osób, 
a to za przywiezienie szpiegów francuskich.

s  W olnoDrukowaći Ignacy Reszka Kom. Cenz. CzL w W iln ie  w Drukarni Redakcyi 
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DODATEK DO GAZETĄ KURYERA LITEWSKIEGO N. 55.

Wilno dnia 5 Maja V. s. * 8 2 0  roku.

O g ł o s z e n i a .
i .  R o k u  J 8 2 0  d n ia  2 ó  k w ie tn ia  w  M ł y n o w ie  n a  s e s s y i  S ą d u  r o z b io r o w e g o .  N i ż e j  p o d p is a ­

n y  p e łn o m o c n ik  J W .  A l e x a n d r a  H r a b ie g o  C h o d k ie w ic za . J e n e r a ła  w o j s k  P o ls k ic h , n a s tę p u ją c e  d o  
R e d a k c y i  K u r .  L i t e w .  u m ie s z c z a  o ś w ia d c z e n ie :  ro z rh o w y  p r z e z  G a z e tę  K u r .  L i t ę w .  w '  d o d a tk a c h  
p o d  N .  i 3 i  37 J W W .  R a je c k i c h  M o ż e y k o w a  z a s ta w n ik ó w , i  I W  W .  O p ie k u n ó w  J W .  J ó z e f a  H r a ­
b ie g o  C h o d k ie w ic z a  w  m a t e r j i  s z c z e g ó ln e g o  ic h  k o m p r o m is s u , n ie  m o g ą  b y d ź  o b o ję tn e m i d la  m a s s y  
k r e d a l n e j  a k to r a  m o je g o  i  s z a n o w n y c h  j e g o  w ie r z y c ie l i , ja k o  w ię c  c z u ł y  j e y  o b r o ń c a  w  im ie n i u  te ­
g o ż  a k to r a  J W .  A l e x a n d r a  H r a b ie g o  C h o d k ie w ic z a  p o w a ż a m  s ię  o d p o w ie d z ie ć .

K o n w e n c y a  g r o d z ie ń s k a  p o d  d n ie m  l ó  m a ja  1 8 1 8  r o k u  z a w a r t a , j e s t  f u n d a m e n t e m  O g ó ln y c h  
i  s z c z e g ó ln y c h  d z i a ła ń  d e b ito r a  z  w ie r z y c ie l a m i  L ite W sk ie rn i, i  o p ie k ą  J W .  J ó z e fa  H r a b ie g o  C h o d ­
k ie w ic z a , z  J W W .  R a je c k ie m i  n a r y s o w a n y c h  y p i e r w i e y  w ię c  p n ą  w  o g ó ln y c h  a  g ł ó w n i e j s z y c h  m a -  
t e r y a c h  z a s k u te c z n ić  w y  p a d a  ;  g d y  i  s z c z e g ó ł  o d rę b n e g o  r o z p r a w ie n ia  s ię , tern  s a m e m  o s ta ć  s ię  w  m o ­
c y ,  d o p ie r o z  W y p r z e d z ić  r o z p r a w ę  o g ó ln ą  n ie  m o ż e * k ie d y  f u n d a m e n t a  n a r y s o w a l i  w s z y s tk ic h  b e z -  
s k u te c z n e m i  z o s ta n ą .

R o z b io r  p r e t e n s j i  g r u n to w y c h ,  a k ta m i  k a l k u l a c j i , i n k w i z y c j i  i  w e r e f i k a c y i  w  L i t w i e  n a z w a ­
n y ,  z  p o s ia d a n ia  d ó b r  M o ż e y k o w s k ic h  s p r a w ą  d z ia łu  te r a z  n a  J W ,  J ó z e f a  H r a b ie g o  C h o d k ie w ic z a  
p r z y p a d ł y c h , c a łą  m a s s ę , to  j e s t :  d e b ito r a  i  w ie r z y c ie l i  w s z y s tk ic h  z a j m o w a ć  z d a je  S ię , m o ż e ż  te ­
d y  w  t e y  ta k  w a ż n e j  d la  o g ó łu  m a te r y i ,  o d r ę b n e  " J W W .  R a je c k i c h  z  o b c ą  s t r o n ą  (bo o p ie k ą  J W .  
J ó z e f a  H r a b ie g o  C h o d k ie w ic z a )  w  s z c z e g ó ln y m  k o m p r o m is s ie  r o z p r a w ie n ie  s ię  s ta łą  u c z y n i ć  d e f i n i -  
c y ą ,  i  p o s łu s z n e  w z g lę d e m  s tr o n  z a o c z h y c h  p r z y j ę c i e  ?  m a s s a  J W i  A l e x a n d r a  H r a b ie g o  C h o d k ie ­
w ic z a  w ła s ń e y  i  W ie r z y c ie ls k ie y  c a ło ś c i  s t r z e g ą c a , n a  to  s ię  n ie  z g a d z a , a  z  k o le i  p o r z ą d n e g o  m y ­
ś le n ia  s ą d z i ,  ż e  1 s z a n o w n i  w ie r z y c ie le  ł ą c z n i e  z  m a ssą  w  te y  m a te r y i  t r z y m a ć  s ię  i  d z ia ła ć  b ę d ą .

C hęć  u ś p ie s z e n ia  w  s z c z e g ó ln e m  k o m p r o m is s ie  J W W .  R a je c k i c h  , a ż  o w y r o k i  D e p a r ta m e n tu  
g r o d z ie ń s k ie g o  1 R z ą d z ą c e g o  S e n a tu  o p a r ta ,  te m  w ię c e j  u w a g ę  i  o b r o n y  o g ó ło w e  z a j m u j e .  N i e  b y ł  
d e b ito r  J W .  H r a b ia  A l e x a n d e r  C h o d k ie w ic z  w r a z  z  s z a n o w n e m i w ie r z y c ie la m i  s w ó je m i p o c ią g a n y  
i  o b e c n y  n a s ta n iu  p o w y ż s z y c h  w y r o k o w i m  w ię c  z  g ło s u  p r a w  k r a j o w y c h  ta k o w e  te r a z  i  n a  p o ­
te m  b y n a j m n i e j  u s z k a d z a ć ,  a  d o p ie r o z  có ś s ta n o w ić  n ic  m o g ą .

P e w n y m  b y d ź  n a l e ż y ,  i ż  s t r o n y  u o d r ę b n io n e  z a  o d c z y ta n ie m  n i n i e j s z e j  p r z e s t r o g i  p r z y ś p i e ­
s z e n ie  s z c z e g ó ln i  g o  k o m p r o m is s u  n a  z b l i ż e n iu  ś r o d k o w  o g ó ln e j  w  L i tw ie  r o z p r a w y  z a s ą d z ą  ; bo  
i n a c z e j  ja k i e b y  s k u t k i  n a s t ą p ić  m i a ł y , p r y w a t n i e  w z g lę d e m  m a s ś j  o g ó l n e j ,  te  p r z e d w c z e ś n ie  z a ­
s k a r ż a m .

S z a n o w n i  a k to r a  m o je g o  w ie r z y c ie le  g u b e tn io w  L i t e w s k ic h  p r z e ż  k o n w e n c j ą  g r o d z ie ń s k ą ,  d o ­
tą d  je s z c z e  k o n d y c y a l n ą ,  k u  f u n d u s z o m  T u r c a  i  S o le c z n ik  s k i e r o w a n i !  c z y t a l i ś c ie  z a p e w n e  w  G a ­
z e c ie  K u r y e r a ,  ż e  d z i e ń  1 0  m a ja  id ą c e g o  1 8 2 0  r o k u  z a k o ń c z y  c a łk o w i tą  h h w id a c y  ą  w ie r z y c i e l i  
g u b e r n io w  k i j o w s k i e j ,  w o ł y ń s k i e j  i  m i ń s k i e j ;  k i lk a s e t  j u ż  a r k u s z y  d z i e ła  W p r ó to k u ła c h  s ą d u  r o z ­
b io r o w e g o  Z a jm u ją c y c h .

I d z i e  z  k o le i ,  ż e  S ą d  te n  b io r ą c  s ię  d o  s ta n o tp ie n ia  m a s s y  c z y n n e j  , p o  p o w ia ta c h  ty c h to  g u ­
b e r n io w  d la  s p r a w d z e n ia  o n e y  s z c z e g ó ła m i  r o z je d z ie  s ię , ta  m n i e j s z a  c z y n n o ś ć ,  z o s ta w u je  m n ie  n i e  
d ł u g i  w s z e la k o  p r z e c i ą g  w o ln i e j s z e g o  c z a s u ,  r a d b y m  g o  u s łu d z e  w a s z e j , p o ś w ię c ić  z n a k o m ic i  i  s z a ­
n o w n i  L i t e w s c y  m a s s y  a k to r a  m o je g o  w ie r z y c ie le .  D z i e ń  w ię c  1 8  c z e r w c a  1 8 2 0  r o k u  j u ż  o s ta tn im  
t e r m in e m  z j a z d u  m o je g o  d o  T u r c a  p r z e z n a c z a m ,  n a  k tó r y  z  a r c h y w ą m  d o  L i t e w s k i c h  in t t r e s s o w  
s łu żą c e rn  n ie  z a w o d n ie  p o ś p ie s z ę .  I V  w a s z e y  w ię c  p o z o s ta je  m o c y  z n a k o m ic i  o b y w a te le  !  k o n .p r o ­
m t  ss o g ó ln y  n a  te r m in  o z n a c z o n y  w  k o m p le c ie  z a p r o s ić ,  r z e c z y  o b o ję tn e  l ę p i e y  z  k ie r o w a ć ,  i  o d tą d  
j u ż  b e z  p r z e r w y  d r o g ą  r a z  o b r a n ą  s a i y s fa k c y ą  k o ń c z y ć ; lu b  n a y d a le y  w  a u g u ś c ie  p o w i tu ć  w  J u r -  
c u  S ą d  r o z b ie r o w y  g u b e r n i i  k i j o w s k i e j ,  k tó r e g o  w y r o k i  d la  k i l k u s e t  w ie r z y c ie l i  t u t e j s z y c h  p o ż ą d a ­
n ą  j u ż  do' k o ń c a  z b l i ż a ją  s a t y s f a k c j ą .  P ie r w s z e ,  c z y  d r u g ie  j u ż  s ta le  o b ie r z e c ie ,  s ł u ż y ć  w a m  p r z e z  
r e p r e z e n t a c j ą  d e b ito r a  w a s z e g o , c h lu b n ie  i  m iło  b ę d z ie  d la  m o je g o  s e r c a :  o ś w ia d c z e n ie  n i n i e j s z e  
w  r ę c e  a d m i n i s t r a c j i  T u r z e c k ie y  , to  j e s t  J W .  M a te u s z a  M a r k i e w ic z a  P o d k o m o r z e g o  N o w o g r ó d z .  
o r a z  O p ie k u n a  J W .  J ó z e f a  H r a b ie g o  C h o d k ie w ic z a , J W .  P r e z e s a  S ą d ó w  a p p e l l a c y y n y c h  G r a n ic z „■ 
g u b e r n i i  g r o d z ie ń .  S y lw e s t r o w ic z a  sk ła d a m i, i o b y d w ó c h  o  j a k  n a j p r ę d s z e  p o d a n ie  d o  K u r .  L i t e w .  
d o p r a s z a r n  s ię . W  im ie n i u  J W . A le x a n d r a  H r a b ie g o  C h o d k ie w ic z a  K a z im ie r z  f i ’olskt,.

R o k u  1 8 2 0  d n ia  21 k w ie tn ia  w  M ły n o w ie  n a  s e s s y i  S ą d o w e j ,  S ą d  z ja z d o w a  r o z b io r o w y  d z i a ­
ła n i e  sw o je  w  te m  m ie y s c t i  z  w ie r z y c ie la m i  J W .  A l e x a n d r a  H r a b i  C h o d k ie w ic z a  j e n e r a ł a  w o y s k  
P o ls k ic h  o d b y w a j ą c y : s k u t k ie m  r e z o l u c j i  n a  d n iu  w c z o r a j s z y m  w y d a n e y ,  o ś w ia d c z e n ie  to ,  co  d o  
s ło w a  w  p r o t o k u ł  S ą d o w y  w c ią g n ą w s z y  , ta k o w e  p o ś w ia d c z a  i d r u k o w a ć  w  G a z e c ie  w  K u r .  L i t .  d o -  

. z w a la .  S ę d z ia  P o w i a t . R u d o m y ś l s k i e g o  J a n  Z a le s k i ,  b y w .  D u b ie ń .  P t u  P o d s ę d . J a n  J ó z e f  
z  D o b r y %D o b r z a ń s k i ,  :

f i n i  C h o d k ie w ic z o w e y  i  j e y  s y n a c h  d l a  W W .  
M e s te r o w  K u p c ó w  R y s k i c h ,  U /s k a z a n y m  z o s ta ła t ,  
o d  k tó r e g o  d e k r e tu  g d y  z e s z ł a  G r a f i n i  C h ó d -  
k ie w ic z o w a  s t r a c i w s z y  a p p p e la c y ą  z e  s k a r g ą  
d o  R z ą d z ą c e g o  S e n a tu  w e s z ł a ,  l e c z  d o tą d  f i -  
n a l n e y  j e s z c z e  r e z o l u c j i  n ie m a , a  m i ę d z y  t y m  
w y c z y t u j e  J W .  C e y s t z  g a z e t  K u r .  L i t .  N 4 2 : 
I ż  S ą d  r o z b i o r o w y  f o r t u n y  J W .  A l e x a n d r a  
H r a b ie g o  C h o d k ie w ic z a  G e n e r a ła  w o y s k  P o l .  
w  W o ł y ń s k i e y  g u b e r n i i  w  m ia s t e c z k u  M ł y n o -  
VJie a g i t u j ą c y  s ię , o s ta te c z n y  te r m in  d o  s t a n n o -  
ś c i  w ie r z y c ie l o m  i  p r e te n s o r o m  d z i e ń  i  o m a j a  
r o k u  b ie g ą c e g o  su b  a m is s io n e  r e i  p r z e z n a c z y ł y  
ż e  z a ś  M e s te r o w ie  p r z e d  o s ta te c z n ą  r e z o l u c j ą  
S e n a c k ą  n ie  m o g ą  z g a d n ą ć  z  j a k i e g o  f u n d u ­
s z u  i  j a k i m  sp o s o b e m  ic h  n a le ż n o ś ć  b ę d z ie  z y ~

i .  E x c e r p t  o ś w a d c z e n ia  z  p r o t o k u łu  p o t o ­
c z n e g o  S ą d u  G łó w . d e p a r ta m e n tu  d r u g i e g o  
G u b e r n ii  M iń s k ,  w  d a c ie  n i ż e j  w y r a ż o n e j  z a ­
p is a n e g o  a  r o k u  1 8 2 0  m c a \ a p r y l a  2 8  d n ia  
p o d  p ie c z ę c ią  u r z ę d o w ą  s t r o m e  p o t r z e b u j ą c e j  
j e s t  w y d a ń .

K o k u  1 8 2 0  m c a  a p r y l a  2 6  d n ia .  I V a  S ą ­
d z i e  J E G O  I M P  E R A T O  R S K I E Y  M o ś c i  G łó ­
w n y m  M iń s k im . 2 g o  d e p a r ta m e n tu  s t a n ą w s z y  
o s o b iś c ie  W ' j P  L e o p o ld  O k u l i c z  o ś w ia d c z e n ie  

.  d l a  u m ie s z c z e n ia  w  g a z e t a c h  K u r .  L i t » w  I -  
m ie m u  J W .  P i o t r a  C e y s a  R a d c y  s ta n u  i  K a ­
w a le r a  p o d a ł  d o  z a p i s a n ia  w  n a s t ę p n e j  tr e ś c i:  
D e k r e t e m  S ą d u  G L  2 g o  d e p a r ta m e n tu  G u b e r . 
M i n s k .  j 8 J 2  r .  a p r y l a  1 o d n ia  f e r o w a n y m ,  
k i l k a n a ś c i e  t y s i ę c y  r u b l i  s r .  n ą  z e s z ł e j  G r ą -
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skiw  a n a , prze to  na przypadek  ty lko  je ż e l i  f o r ­
tuna  J W .  A le x a n d r a  Chodkiew icza  na odpo-. 
w iedź  R z ą d z ą c y  Senat p rzezn a czy ,  J W .  C ty s  
R a d c a  S tanu  ja ko  plenipotent Mesterów o w y ­
m ien io n e j  pretensyi S,ąd rozb iorow y  W o ł y ń ­
s k i ’.ostrzega, in te rw en c ją  podaje, i takowe o-  
świadczenie d la  prędszego  d o yśr ia  do w iado­
mości Sadu rozbiorowego - W ołyńsk iego  w g a ­
zetach Kar. L i i .  umieści, (w  protokule podpis 
ta k i ) ja k o  p ro s zo n y  podp isu ję  Leopold OkuUcz.

G r z e g o r z  B u ro d z ic z  T y t .  Sowietnik Sekr. 
Sąd ó w  Gł. M iń .  Depar. 2go C zyta łem  św iad­
czę P a w e ł  M nisze  w  ski R eg .  Sądu Głów. 2 go  
D epart. Gubernii M ińsk,

1. N i ż e y  podpisani, k tó rzy  się p ierw szy  raz  
tu  z n a y d u ją ,  m ają  honor o z n a jm ić , ze róine  
g a tu n k i  optycznych-instrumentów robią, ip r ze -  
dają. C i i  m ają  róine g a tu n k i  szkieł do o-  
czów , d la  każdego z d a tn e ; ta k ie  okulary do 
konserw ow ania  oczów ź  tak nazwanego Korno 
i  F liń tsk ło  pod ług  r eg u ły  s z l i fo w a n e ; także 
dia  blisko w idzących , żeby siedząc w  odległo­
ści c zy ta ć  m o g l i , ja ko  tez  'insze naygusto -  
m n ie js ze  gatunki, M a ją  ta k ie  wielkie perspe­
k t y w y ,  m ykroscopia  com posita , także słone­
czne m ykroscopia  , z  powiększeniami. Camera 
o b sk u ra , także  carpera c la r a , do rysowania ,  
różne ga tunki.  Oprócz t / go  m ają  różne g a ­
tu n k i  botanicznych mikroskopów , dla  amato­
rów  sztuki, ahg iilsk ie  małe i duże agramackie  
perspek tyw y  i  teleskopy. Oprócz tego p r z y j ­
m u ją  •wszystkie  rep ar o tu r y , i obiecują za  mier­
n ą  cenę prędką  usługę ', i ńa żądanie do k a ż ­
dego p r z y j d ą .  M ie szk a ją  w  domie Micfiela  
E a yw e io u n tza  Z ę te lą  na przeciw  R a tu s z a  p od  
N .  2JJ .  L h  bawienie j e s t  krótkie. Bracia I -  
g a a c y  i kompan j a  ź k r ó h w s t w a  Bawarskiego.

O głasza  s :ę po raz drugi i trzeci.
2 . W  skutek dekretów Departamentu  

2 go  Gubernii Grodzieńsko L itew . pierwszego  
roku  i S j 4 j u t i i  j 5 i  1820 f<br. 27 dnia ła ­
wę i  e x d y v d z y ą majętności Czepiołun w Fcie  
L id z ,  Guber. G rodtień. le iącey ,  aktorstwa ze­
s z łeg o  F u lg en t/go  Kamieńskibgo Fodkom orzego  
E y szy c k ie g o ,  i K az im ierza  Kamieńskiego b. Sę­
d z ieg o  Z iem . L id z .  decydujących , uw iadam ia­
j ą  się w szy scy  pretensnrowie z  jak iego  bądź  
źrzó d la  iżb y  na dzień 8  ju n i i  roku idącego  
1820  sub amissione swych pretensyow do C ze­
p io łun  ja w i l i  się. D a t  na sessyi 20 apry la  
1820 roku w  Cze piołunach.

M a c iey  K ulesza  Sędzia  Granicz P tu  L id z .  
E x d y w iz o r .  Seweryn M icha łow ski  Sędz ia  Gran. 
F t u  L id z -  E x d y w .  P io tr  T ursk i  Sędz ia  Z iem .  
P t u  L id z .  E x d y w iz o r .

2. E x c e r p t  oświadczenia z  protokułu p o ­
tocznego  Sądu  Z iem . P tu  W iłko m irsk ieg o  
W dacie p o n .że y  w y ra z ić  się m a j  ar t y  zapisa­
nego et e rundem pod pi zzęcią urzędow ą Z ie m ­
ską t g o i  p c w  a tu  stronie jes t  w yd a n y .

R a k u  1820 mca apry la  8  dnia p rzed  A -  
kto.pi'. Z ie m  P tu  W dkom iersk iego  s tanąw szy  
obecnie W J P a n  Antoni E ym o n t b y ł y  Sędzia  
G rodz. Kowień. oświadczenie w  imieniu sw ym  
na TV >FJ Panów Jó ze fa  1 Anielę  z  Sawickich 
S z y l in g ó w  C horążych m ałżonków , i Onufrego  
P ie trzk ie jp iczc  R eg e n ta  Gran, W ilkom , w na-

y  ' J . . .  - 1 _* \

stępney rzeczy p o d a je :  iż  dw om a dekretami‘t  
j e d n y m  w  roku 18 i y  augusta  U  dnia. drugim  
> 8 ig  oktobra 20 dnia Sądu Głów. L itew sko-  
W ileńskiego  drugiego departamentu sprawa  
z  instańcyi żałującego della torh  z  obżałowa-  
nem i S z y l in g a m i , i F ie trzkiew iczem  odesłana  
j e s t  do Z iem stw a  W iłkom irsk iego , w zględem  
przyw ła szczen ia  niewłaściwie m ają tku  po ze ­
s z ły m  ś. p. H  erenimie Zurofnskim  R o tm is trzu  
Wiłkomiersk.irn w  ilości sześćdziesiąt tys ięcy  
zł. poi. z a  testament im  adeptowanym  p rzez  
P ie tr zk iew ic za , toż i l prawo na pracowitego  
A n d rze ja  W a lu ka  poddanego D eyniow skiego  
własnoręcznie przez  tegoż  podpisanym, w  sku­
tek ja ko w ych  Remmis odpowiedzialność je s t  
uleg łą  z  fo lw a r k u  Paw iianccw  obżałowanych  
S zy l in g ó w  , i obzałowanego Onufrego P ie t r z ­
kiewicza , z  fo lw a rku  Z y i m  i G a y g o ły  z w a ­
nych  w picie VFdkomięrskim po łożonych , p r z y  
referencyi wcałku do zasz łego  procederu, aby  
uległe rzeczone fo lw a rk i  do odpowiedzi nikt
0 one w zg lęd em  w y p rzed a ży , z a s ta w y ,  a ręd y t
1 w żadne ukla  l y  m ewchodził z  t y m iż  osoba­
mi, uwiadomiając w  powszechności w szystkich ,  
a po szczególnie k a żd tg o  a ż  do ukończenia  
w  zupełności rozw iń  ętego * procederu. W  da­
rn od podpisuję się: w  protokule podpisano'. A n ­
toni E ym o n t  b. Sędzia Grodz. P tu  K ow ień­
skiego m g .  Correctum Jan Jachimowicz Z iem ,  
i Sąd. Gr. P tu  PFiłkomir. Ręg .

Takowe uwiadomienie podające się do g a ­
z e t y  Kur. L i t ■ ż .; Wolno d ukowaćpoświadczam.

L udw ik  W o ió w icz  Sędz. Z iem . W ileński.
\    __

2. E xc erp t  z  pro toku łu  potocznego Są d u  
Ziem skiego  P o w ia tu  Bobruyw skiego  oświadcze­
nia w dac ie  w ź ^ y  u y r a ż o n e j  zan'u sion/go, eo -  
rundem pod pieczęcią urzędową Z iem ską  tegoż  
P o w ia tu  strome potrzebującey w vd a je  się.

R oku  1820 mca aprila  5 dnia przed aktam i  
Jego Imperatorskiey M ości Z ie m  F tu  B rb ru y .  
s tanąw szy  osobiście m i - y  podpisany następne 
oświadczenie do w y  p/sam . podał, imieniem J I V ,  
H y p o h ta  W o y tb u n ą  s tru i .  M .ń. G ner. pF.nipo-  ■ 
tenta j W .  B arbary  z Hrabiów Z a w is z ó w  Z a ­
bieli owey jenerał L  u tn a n to w e j  w o y sk p o l .  k a ­
walera  k r z y ż a  4 . J. na J TV. Joze fa  M ę ży ń sk ie ­
g o  majora Ł  blińskiego hu za r ,p u łku  1 kaw ale­
ra  oto: iż  obżał-. jegomość pozos taw szy  w  osiero­
cia ły  m stanie zn a la z ł  p r zy tu łek  i  w ychow anie  
od dzieciństwa w  domu ś. p. m atki J  >F. aktorki  
z Z a r a n k o w  Jgcrzamęścia Hrabini Z a w is z y n e y  
a 2go Łęskiejy Starościney Lubom ck.ey , a n iby  
p rzez  wdzięczność za wyświadczone d o b r o d z ie j -  
ts tw a p rz? z  matkę, t ra f i ł  w  dom córki w  lat k i l ­
kanaście i tam w biednym stanie swoim zn a la z ł ­
s z y  wszelką pomoc na opędŻenie potrzeb własnych  
saofic* owal posługę wdzięczność 1 pomoc w  in -  
teressach J W .  aktorki toczących się, gdz ie  ty ło  
znaydow ać się będzie, ile zdolność je g o  w ys ta r ­
czy .  N a  tych  zasadach p r z y ja ź n i  upewniony żał.  
delatormocą jenera lney plenipoteucyi sobie słu-  
żącey  ak do J W .  ak tork i  j a k o  też  i swoich 

' g d z ie  ty lk o  potrzeba w yc ią g a ć  będzie interes- 
sow ograniczoną w  Z iem . Bobruy. p rzyzn a n ą  
w y d a ł  p len ipotencja  i na p ro m o c ją  spodziewa­
nych  obżał. czynności anticipative, ja k  św iadczą  
obżał. własnoręczne reu'trsa i obl g i  u z .ą ł  u 
J W .  aktorki i ża ł .  dc i at. gotowe pieniądz*, któ­
re uniesiony p ra w d z iw y m  sobie sprzyjaniem

II



n z je ż d ż a ją c  po różnych  stronach j a k  w idać  
ebraca na swoje u ż y tk i  i p o trzeb y , nie czyn iąc  
ła d n ych  krokow  ani starań w  pow ierzonych  
inleressach J fT .  aktorki i za ł. dela tora  a w m ie j­
scu uspraw iedliw ienia  się z  czyn n o śc i swoich 
na za tarc ie  w zię tych  p ien iędzy  w  J  W . aktorki 
l i a ł .  delat. pisze niebyłe expensa w szelką  p ra ­
w dę i  z m y s ły  przechodzące regestra  im p o zy c y y -  
ne w  celu osiągnienia w ięksżey  j a k  w p rzó d y  
w z ią ł zd o b yczy , d o s tr ze g łs zy  za tśm  za ł. delat. 
cel o b ia ł. m ajora do ja k ieg o  zm ierza , a h a r d z ie j  
nadużycie przeciw ko Z astrzeżonym  gvarunkom  
w  pleni po tency i spodziew ając się w  następności 
szkod liw ych  w ypadków  d laJP F . aktorki i siebie, 
o b ia ł. m ajora od p ro m o cji i za jęc ia  się in te -  
ressami J  >F. a k to rk i i  w łasnych  w yw aln ia  i 
w d ym  celu służącą  je tru  p len ip o ten cją  kassując 
i unikczem niając z a k t ellim inow ać 'deklaruje, 
a n ie le  g i ty  m ując w  niczem p re ten syyn ych  o b ia ł. 
regestrów  ani też u tw ie rd za ją c , szkod liw ych  
w szelkich o b ia ł , czynności zrzeka jąc  się, do p o -  
szukiw ania  za  rewersam i i ób ligam i summ w ła ­
ścicielom służące rai na w szelkim  obiał. m ają tku  
gdziekolw iek z n a jd u ją c y m  się i  osobie za ch o ­
w ując praw ny doporw n ek jo ra z \zw ró t p len ipo ten­
c j i  i  w ażnych  papierów poruczonych obiał. w s z y ­
stkich bez w yłączenia  ża l. delat. s łużących , a  
p rze z  ob ia ł. za trzym a n ych  za s trzeg a ją c , p rze ­
ciwko wszelkim  o b ia ł. zabiegom  i niepraw nym  
czynnościom  przenosząc skargę i roztrząśn ien ie  
oney oddając na uw agę publiczności Im ieniem  
J W .  a k to rk i i w łasnym  naysolenniey manifestu*  

f e  się i p rzez g a ze tę  K ur. L it .  w szystk im  obja­
w ia. U  tego ośw iadczenia podpis w  protokule  
ta ko w y . Takow e ośw iadczenie ja ko  proszony  
podpisu ję  A n to n i K w apińsk i R eg en t Sądów  
podKomorskich P o w ia tu  B ohruyskiego .

Z godno  z  protokułem  J ó z e f  M acew icz R e -  
g ien t Z iem . P ow iatu  R ó b m y .

tnoma, oceniony do 9 9 2  5 rubli a $ s y g nasnds  
czony na p rzed a z za  nieopłacenie p rzez  n iego  
należnego długu M iń . Izbie P ow szechnej O pieki$ 

zatem życ zą cy  nabydź takow y dom , zechcą p rzy -  
bydź na te r m in y : dn ia  2 6 ,  i  2 9  następującego  
mca m a ja  roku terazn., a trzec i za  tr z y  m ie s ią ­
ce od dnia  pierwszego w ydrukow ania  w gazetach^  
D nia  12 apryla  2820 r. Sekretarz A rcim ow icz;

2 .  O głasza się S za n o w n e j Publiczności; i i  
ysd  p ierw szego  dnia następnego m iesiąca  m a ja  
w O grodzie Sapiezyńskim  na A ntokalu zosta­
nie otworzony szp a cyer; u trzym u ją cy  tam że  
B u je t niezaniedba dostarczyć w szelkich ochła­
dza jących  trunków , i j  z  l i  kto będzie ż y c zy ł  
wydać podw ieczórtk, to po w czesnym  Zawiado­
m ieniu, m ożna ony m ieć za p o m iern ą  cenę. cc 
dla p rzy jem nie jszego  szpaceru 'm u zyka  w d n i  
N ied zie ln e  i czwartkowe bawić będzie gośc i.

5  K a n ce lla rya JW . W ileń  C yw ilnego Guber­
natora, wyczytaw szy w  N .  48  g a ze ty  K ur. L it.  
pom ieszczone wezwanie ochotnikow do wybudo— 
m a m a  m ięd zy  it-memi pocztowego dom u we wsi 
Opsic, zn a jd u je  potrzebę ostrzedz publiczność, 
iż  słowo O pncpom ieszczone jest om yłką  zam iast 
słowa Obdbie, gdyż we wsi Obabiu l ib  C zerno­
wie w pcie  B ra d ..połozoney, w ybudow anie p o cz­
towego domu rzeczywiście jest p rzezn a czo n ym  
D a t w W iln ie  d n ia  2 7  apryla  1 8 2 0  roku.

Sekretarz A. Ł azarow icz.

2 Od M ińskiego gubernialnego R zą d u  
ogłasza się : iz  w tym że R zą d zie  ma się
przedaw ąć z publicznego targu m urow any dom  
z  zieiAią, zn a jd u ją cy  się w m ieście M iń. na le­
ż ą c y  do tu tejszego  m ieszczanina żyda  A z i k a  Ra-

5  O J  R zą d u  G ubernialnego M ińskiego  o g ła ­
sza  się ; i ż  na  sporządzenie różnego odzien ia  
i  obuwia stosownie do p o ry  roku, dla a reszta n -  
tow  p łc i m ęzk iey  i żeń sk ie j, będą odbyw ać się  
ta r g i  w  M  ńskim G uberąiałnym  R z ą d z i e , a  
m ia n o w ic ie ;  dnia 11, jq  i / 3 ,  a p rze ta rg i  
dnia 14  m iesiąca m a j a  teraz. 1820 roku; a z o ­
tem zy c zą c y  podjąć się takow ego sporządze­
nia zechcą p r zy h y d z  na w y ż e j  naznaczone te r ­
m in y  do tego  gubern ia lnego  R zą d u . D n ia  i 6  
apryla  1820 roku. Sekretarz A rcjm ow icz.

tn a y d u ją ^ s ie  ̂ folwark "fiuJh/k L  t  Grodzf ń .  ogłasza .pę; iż w tu te js ze j gubernii pcie Grodzień;
n .wnrO, i V  - i z  wsiami; Konkolu i Chwuszczeyki, należący do obywateli Górskich.

VP:s*nió v l ' t a  MG ne^ °  l ' zez tychże obywateli opłacania arendow nych p ien iędzy za skarbową wieś 
Z N  T T 7 , r ‘ prZbdaŁ z Publicznego targu; dla nabycia go w zyw ają  się życzą cy , któ- 

Z a r Z Z Z V Z  Z  ll-Ĉ , r i d o  tego gubernialnego R ządu  na  term iny; dnia  14 1 5 i ■ T n a s te -  
W ia d o m Z ć  o  stanie Z o Z Z Z Z  w Sankt-Petersburskich gazetach.
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3  R o k u ,  1 8 2 0  m c a  k t b i e t n i a  2 1  d n i a .  O ś w i a d ­

c z e n i e  i m i e n i e m  J W W .  K a r o l a ,  O r ł a  b i a ł e g o ,  ś .  

S t a n i s ł a w a  i  d a l s z y c h  o r d e r o w  k a w a l e r a  i  L u ­

d w i k i  z  X i ą ż ą t  S z u j s k i c h  P r o z o r o w  O b o ź n y c h  

W .  X i ę s t w a  L i t e w . ,  z a n o s i  s i ę  z  n a s t ę p n e g o  p o ­

w o d u .  N i e m o g l i  s i ę  n i g d y  s p o d z i e w a ć  p r o t e ­

s t u j ą c y ,  a b y  c z y n n o ś ć  p o c h o d z ą c a  z  w r o d z o n e ­

g o  d o  f a m i l i i  p r z y w i ą z a n i a ,  n a  s p r a w i e d l i w o ś c i  

o p a r t a ,  m i a ł a  b y d ź  o p a c z n i e  t ł u m a c z o n ą , p r z e z r 

t y c h  k t ó r y m  i s t o t n e  p r z y n o s i  d o b r o ,  a b y  o f i a r a  

z  w ł a s n e g o  m a j ą t k u ,  w  m i e y s c u  p o w i n m y  w d z i ę ­

c z n o ś c i  , z y s k i w a ł a  n i e z a s ł u ż o n e  o k r z y k i ,  d o ­

ś w i a d c z y l i  j e d n a k  t e g o  p r o t e s t u j ą c y , c z y l i  z a ś  

s ł u s z n i e  n i e c h  s ą d z i  p o w s z e c h n o ś ć ,  b r a t  p r o t e ­

s t a n t a  J W ■ A n t o n i  P r o z o r  W o j e w o d z i e  W i -  

t r p s k i ,  n a  k u p n o  m a j ę t n o ś c i  Z o d z i s z e k  z  t r z e ­

m a  f o l w a r k a m i  w  P c i e  Z a w i l e y s k i m  p a ł o i o n e y ,  

w y ł o ż y ł  z n a c z n ą  s u m m ę , z e  z a ś ,  n a  s a m y m  f ą n -  

d u m  Z o d z i s z e k ,  j a k o  i  a t t y n e n c y a c h  p r z e z  i n ­

n e  o s o b y  r o d k u p i o n y c h  c i ę ż y ł a  s u m m a  p o j e z u i -  

c k a ,  n a b y w c y  z a t e m  Z o d z i s z e k  o b o w i ą z a n i  b y ­

l i  w n o s i ć  n a l e ż n y  o d  j e y  p r o c e n t  d o  k o m m i s -  

s y i  E d u k a c y j n e j ,  s t a ł o  ę i ę  z a ś ,  ż e  J W .  A n t o n i  

P r o z o r  p r z y  w e j ś c i u  w  p o s s s s y ą  z n a l a z ł  j u ż  

z n a c z n y  r e m a n e n t  n a  Z o d z i t z k a c h ,  i  o s o b n o  

z c l e g ł e  s k a r b o w e  p o d a t k i ,  p o w i ę k s z y l i  g o  b a r -  

d z i ć y ,  d a l s i  n a b y w c y ,  k t ó r z y  n a l e ż n y c h  o d  s i e ­

b i e  o p ł a t  w n o s i ć  z a n i e c h a l i ,  i  n i e s z c z ę ś l i w y  z b i e g  

o k o l i c z n o ś c i ,  j a k i  b r a t a i  p r o t e s t u j ą c e g o  ,  p o s t a ­

w i ł  w  s i a n i e  n i e  s p o s o b n o ś c i  w n o s z e n i a  r a t  n a ­

l e ż n y c h  ,  t o  w ę z y s t k o  r a z e m  z ł o ż o n e  w y n o s i ł o  

t a k  d a l e c e  w y s o k ą  s u m m ę , ż e  K o m m i s s y a  E d u -  

t a c y y n a ,  d l a  z a b e z p i e c z e n i a  z a l e g ł o ś c i ,  i  u p e ­

w n i e n i a  n a  p r z y s z ł o ś ć  r a t  w y p a d a j ą c y c h  , s t o ­

s o w n i e  d o  N a j w y ż s z j c h  U k a z ó w  p o s t a n o w i ł a  

s e k w e s t r o w a ć  Z o d z i s z k i ,  i  w y p r z e d a ć  j e  p r z e z  

p u b l i c z n ą  l i c y t a c y ą ,  w ó w c z a s  p r o t e s t u j ą c y ,  c z y ­

s t y m  i  b e z i n t e r e s s o w n y m  r z ą d z e n i  p r z y w i ą z a ­

n i e m  d l a  b r a t a  s w o j e g o ,  i  p r z e j ę c i  t r o s k l i w o ­

ś c i ą  o  d o b r o  j e g o  w i e r z y c i e l i ,  w i d z ą c  w y r a ź n ą  

s z k o d ę  J W .  A n t o n i e g o  P r o z o r  a ,  a  z i ą d  u s z c z u ­

p l a j ą c y  s i ę  f u n d u s z  n a  o d p d w i e d ź  j e g o  k r e d y -  

t o r o m ,  u b e z p i e c z y l i  z a l e g ł e  r e m a n e n t u  n a  w ł a ­

s n y c h  f u n d u s z a c h ,  i  p r z e z  t e n  s p o s ó b  u c h r o n i ­

l i  Z o d z i s z k i  o d  l i c y t a c y i , a  br a t a  s w o j e g o ,  o d  

s t r a t y  s u m m y  t i a  k u p n o  Z o d z i s z e k  a w a n s o w a -  

n e y .  N i e  p r z e z  p r ó ż n ą  c h l u b ę ,  t y m  m m e y  z a ś  

w  w i d o k u  o s o b i s t y c h  z y s k ó w ,  a l e  p r z e z  c h ę ć  s z c z e ­

r ą  , u r a t o w a n i a  Z o d z i s z e k  d l a  b r a t a  s w o j e g o , 

n i e ś l i  m u  p o m o c  p r o t e s t u j ą c y ,  z  w ł a s n e g o  m a j ą ­

t k u ,  i  n i g d y  m y ś l e ć  n i e m o g l i ,  a b y  p o s t ę p e k  t a ­

k o w y ,  p r z e z  k r e d y t o r ó w  j e g o , '  o p a c z n i e  b y ł  t ł u ­

m a c z o n y m ,  i  a b y  p r o t e s t u j ą c y c h  o s k a r ż a ć  m i a ­

n o  ,  ż e  d l a  z a k r y c i a  f u n d u s z ó w  s w o j e g o  b r a t a  

o d  s a t y s f a k c y i  j e g o  w i e r z y c i e l i ,  z a j ę l i  Z o d z i s z k i  

i  z  n i c h  d l a  s i e b i e  s z u k a j ą  k o r z y ś c i ;  a b y  w i ę c  

z a w s t y d z i ć  , t a k  n i e s ł u s z n e  s k a r g i ,  o ś w i a d c z a j ą  

p r o t e s t u j ą c y  p r z e d  s ą d e m  i  p o w s z e c h n o ś c i ą ,  z e  

n a t y c h m i a s t  u s t ą p i ą  Z o d z i s z e k  n a  s a l j s f a k c j ą  

w i e r z y c i e l i  b r a t a  s w o j e g o ,  a b y  c i  t y l k o  o s w o ­

b o d z i l i  w y d a n e  p r z e z  p r o t e s t u j ą c y c h  n a u c y e , 

z w r ó c i l i  d o p e ł n i o n e  o p ł a t y ,  k t ó r e  s i ę  k w i t a m i  

u d o w o d n i ą ,  s ł o w e m  u w o l n i l i  p r o t e s t u j ą c y c h  o d  

w s z e l k i c h  z a  Z o d z i s z k i  o b o w i ą z k o w  p r z e z  i c h  

p r z y j ę t y c h  , a  t y m  s p o s o b e m  m i e ć  b ę d ą  w r ó c o ­

n e  n a  s a t y s f a k c j ą  s w o j ą ,  i  p r a w o  u p o m n i e n i a  

s i ę  c z ę ś c i  r e m a n e n t ó w  o d  d a l s z y c h  n a b y w c ó w ,  

p r o t e s t u j ą c y  z a ś ,  p r ó c z  p o c i e c h y  j a k ą  u c z u l i  

w  s e r c a c h  s w o i c h ,  c h r o n i ą c  b r a t a  s w o j e g o  o d  

s t r a t y ,  n i e ż ą d a j ą  i n n e y  n a d g r o d y  j a k  t y l k o ,  a b y  

k r e d y t o r o w i e  J W .  A n t o n i e g o  P r o z o r a  u w a l ­

n i a j ą c  p r o t e s t u j ą c y c h  ,  o d  n i e s l u s z n y t h  n a r z e ­

k a ń ,  o d d a l i  i c h  p o s t ę p o w a n i u  s p r a w i e d l i w o ś ć ,

j a k ą  z a w s z e  r z ą d z i ć  s i ę  p r a g n ą  —  T a k ó w e  o -  I 

ś w i a d c z e n i e ' w  i m i e n i u  J W W P r o z o r o w  j a k o  

u m o c o w a n y  p o d p i s u j ę .  K o n s t a n t y  D ą b r o w s k i .

R o k u  1 8 2 0  a  p r y  l a  2  4 d n i a  n a  S ą d z i e  G Ł  

L i t e w .  W i l e ń .  C y w i l .  D e p a r t ,  s t a w a j ą c  o s o b i ­

ś c i e  a d w o k a t  t e g o ż  S ą d u  W .  J P .  M a t e u s z  Z a ­

j ą c z k o w s k i  t a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  d o  a k t  p o d a ł .

J ó z e f  K o m a r  P u ł k ó w ,  b . w o y s k  P o l .  P r e z e s  

D e p u t a t .  W i n c e n t y  R o g a l s k i  S o w i ę t n i i  i  k a ­

w a l e r .  A n t o n i  K w i a t k o w s k i  A s s e s o r .  J ó z e f  B i e ­

g a ń s k i  A s s e s o r .  S e k r e t a r z  D o b r z a ń s k i .

G u b e r s k i  S e k r e t a r z  L u d w i k  R a c z y ń s k i .

J a k o  w  a k t a  p r z y j ę t a  m o ż e  b y ć  i  w  K u r » 

G a z e t y  L i t .  p o m i e s z c z o n y m .  S e k r .  D o b r z a ń s k i .

5.  Z e g a r e k  z ł o t y  r e p e t y e r  d a w n i e j s z e g o  

f a s o n u  w  d w ó c h  k o p e r t a c h ,  p i e r w s z a  z ł o t a  k a -  

m e r y z o w a n a  j e d e n  r z ą d  p e r ł a m i ,  2 g i  b r y l a n ­

c i k a m i  ,  t a k o ż  z e  s p o d u  b r y l a n t a m i  w o k o ł o  

w  s p o d z i e  s i n i a  a m e i i a ,  p o ś r o d k u  r o z e t k a  w y ­

s a d z o n a  d y a m e n t a m i  n a  c y f e r b l a c i e  n a p i s  L e  

p e n e  a  P a r i s ,  d r u g a  k o p e r t a  t o m b a k o w a  z e  

s z k i e ł k i e m ,  s k r a d z i o n y  z o s t a ł  w  d n i u  s 4  a p r j -  

l a  1 8 2 0  r o k u  w  d o m i e  J W .  B r z o s t o w s k i e y  

w  W i l n i e  u  W '.  S z c z e p k o w s k i e g o  P l e n i p o t e n t a  

J W .  W i l g o w ,  w  c z a s i e  o d b y w a j ą c e j  s i ę  l i c y ­

t a c j i .  K t o b y  t a k o w y  z e g a r e k  w y n a l a z ł ,  m a  

s i ę  z g ł o s i ć  d o  m i e j s c a  w  k t ó r y m ,  z g i n ą ł ,  z a  

c o  n a d g r o d y  c z e r w o n y c h  z ł o t y c h  p i ę ć  b ę d z i e  

Z a p ł a c o n o i  K a z i m i e r z  S z c z e p k o w s k i .

5 . W  s t o s u n k u  r e z o l u c y i  w  M a g i s t r a c i e  W i ­

l e ń s k i m  d n i a  1 6  m c a  a p r y l a  1 8 2 0  r o k u  z a ­

s z ł e j ,  j a  u r z ę d n i k  t a ż  r e z o l u c j ą  d l a  z  i n w e n -  

t o w a ń i a  w s z e l k i e g o  m a j ą t k u  p o  z m a r ł y m  n a  
d n i u  i 5  a p r y l a  t .  r .  W i l h e l m i e  W a g n e r z e  p o ­
z o s t a ł e g o  ,  i  o n e  g o  z  p u b l i c z n e j  l i c y t a c y i  w y ­

p r z e d a n i a  b ę d ą c  d e l e g o w a n y  o b w i e s z c z a m  P u ­

b l i c z n o ś ć ;  i ż  n a  d n i u , 2 p  m c a  a p r y l a  2 8 2 0  r .  

w  s a l i  R a t u s z o w e j  r o z p o c z n i e  s i ę  w y p r z e d a ż  

p u b l i c z n a  c a ł k o w i t e g o  m a j ą t k u  z e s z ł e g o  W i l ­

h e l m a  W a g n e r a , k t ó r a  b ę d z i e  k o n t y n u o w a n ą  

c o d z i e ń  [ p r ó c z  d n i  ś w i ą t e c z n y c h  i  T a b e l n y c h )  

a ż  d o  z u p e ł n e g o  w y p r z e d a n i a  t e j ż e  p o z o s t a ­

ł o ś c i ,  a b y  W ię c  d o  t a k o w e j  l i c y t a c y i  a m b i e n c i  

n a  p o w y ż s z y  t e r m i n  p r z y b y w a l i ,  t u d z i e ż ,  i ż b y  

t a k  s u k c e s s o r o w i e ,  j a k  n i e m n i e j  p r e t e n s o r o w i e  

z m a r ł e g o  W a g n e r a  b y d ź  m o g ą c y ,  d o  M a g i ­

s t r a t u  W i l e ń s k i e g o  w  p r z e c i ą g u  d w ó c h  m i e s i ę ­

c y  z  d o w o d a m i  j a w i l i  s i ę ,  w  te r n  w s z y s t k i m  

c z y n i  s i ę  n i n i e j s z a  a w i z a c y a .  1 8 2 . 0 0 .  a p r y l a

2 6  d n i a .  J a n  B u k s z a  R .  M .  W .
 ;     .

5 .  W y j e ż d ż a  z a  g r a n i c ę  d o  w ó d  d l a  p o r a ­

t o w a n i a  z d r o w i a xA n t  o n i  ó k a r ż y ń s k i  S ę d z t c 1 G r a ­

n i c z n y  P t u  T r o ć .  i  W i n c e n t y  P i o t r o w s k i  S ę ­

d z i a  G r a n i c z -  P t u  W i ł k o m i r .  z e  s ł u ż ą c y m  J a ­

k u b e m  K a r ł o w s k i m .

5 . W y j e ż d ż a  z a  g r a n i c ę  d o  k r ó l e s w a  P r u s k i e ­
g o 1 s  z ł a c h .  J ó z e f  M u s z y ń s k i  z  P t u  W i t  z  d ó b r .  C z a -  
b i ś z e k  w  i n t e r e s i e  h a n d l o w y m  J W .  M a r s z a l k a  i  
K a w a l e r a  F i ł s u c k i e g o  , d o  p d m o c y  b i e r z e  z  s o b ą ' 
s t a r o z a k o n n e g o  C h a i m a  H i r s z o w i c z a  E p s z t e y n a ,  
m i e s z k a ń c a  ż  t y c h ż e  d ó b r  C z a b i s z e k .

1 5 W y j e ż d ż a  z a  g r a n i c ę  d o  P r u s  w  i n t e r e s i e
h a n d l o w y m  J W .  M a r s .  P i ł s u d z k i e g o ,  s t a r o z a k o n -  
n y  S r o l  O r e l o w i ć z  m i e s k a n i e c  z  d p b r  C z a b i s z e k .

3 . W y j e ż d ż a  z a  g r a n i c ę  d o  w ó d  c i e p ł y c h  i  
W i e d n i a  P i c e  M a r s z a ł e k  p t u  W i ł k o m i r s k i e g o  J ó ­
z e f  Ł a p p a , z  ż o n ą  K o n s t a n c j ą ,  J a n  K u s z e l e w - \  
s k i ,  S t a n i s ł a w  Z o n g o ł o w i c z ,  z s ł u ż ą c e m i :  d z i e w -  
c z y n  a  B a r b a r ą  W i l e ń s k ą ,  i  M i c h a ł e m  Ż y l i ń s k i m - ' }


